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ziół i kwiatów polnych. Na Mazowszu i Podlasiu niosą do 
kościoła święcić w dzień Matki Boskiej Z ie lne j: boże drzew­
ka, hyzop, lewędę, dziewannę, rum ian i kilka jeszcze innych 
ziół leczniczych. W Krakowskiem niosą do poświęcenia dwa­
naście roślin: 1. w łoski Najsw. Panny, 2. objeżyświat (żółto 
kwitnący), 3. trojeśi^ 4. żabie skrzeki, 5. boże drzewko, 
6. rotyć, 7. lubczyk, 8. leszczyna z orzechem, 9. żyto, 10. ko­
nopie, 11. len, i 12. miętę. Zioła powyższe, w dniu tym po­
święcone, można widzieć niemal w każdej chacie, wetknięte 
za siostrzan, czyli tram. Wedle staropolskiego obyczaju, 
zmarłem u do trum ny podkładają  garstkę tych ziół pod gło­
wę. W innych stronach oprócz ziół polnych, wśród których 
bywa zawsze i bylica, zanosi lud do poświęcenia w kościele 
różne zboża, a mianowicie: len, proso, makówki, żyto, psze­
nicę, jęczmień i owies, każdego choć po kilka dorodnych 
Kłosków. Z tych to kłosów, błogosławionych przed ołtarzem, 
wykruszają  potem ziarno ao pierwszego siewu na zagonie 
swych ojców.

Z yg m u n t Gloger, „Rok P olski“.

Nowy „cud“ św. Januarego w Neapoliłań- 
skiej Katedrze

N a oczach ty siączn ej rzeszy  zap ien iła  s ię  krew św ię teg o  w  am pułkach.

W ie lk a  radość  w  m ieście.

Neapol, 2 m aja.
I znowu odbyła się w Neapolu tradycyjna uroczystość 

wystawienia na widok publiczny ampułki z k rw ią  San Gennaro 
(św. Januarego), pa trona  miasta, k tó ra  to uroczystość zawsze 
staje się wielkiem świętem ludowem, huczną manifestacją 
pobożnej wiary.

Gdy z Rzymu przybyłem  do Neapolu, pisze naoczny 
świadek, aby być świadkiem cudu w katedrze, ujrzałem 
miasto w odświętnej szacie. Domy bogato przybrane flagami. 
Na balkonach domów zwieszają się piękne dywany, w oknach 
św iatła  p łoną  i widać obrazy wystawione świętego Patrona 
tego pięknego miasta. Tu i ówdzie wywieszono transparen ty  
w poprzek ulicy z napisem  „Evviva San G ennaro !“.

Udajemy się do katedry , z której ma ruszyć procesja  
z relikwjami św. Gennaro do starożytnej bazyliki św. Klary.

Przed katedrą  olbrzymie tłumy ludności. Wojsko i po­
licja rozstawione wzdłuż ulic, którym i ma postępować pro­
cesja. Pod wieczór po godz. 5 tej przed k a teu rą  formuje się


